
Przeglądy i komentarze

PROBLEM ROBOTNIKÓW CUDZOZIEMSKICH W RFN — PRÓBY ROZWIĄZAŃ
POLITYCZNYCH

Wrogość wobec cudzoziemców sta ła  się w  latach siedem dziesiątych i osiem­
dziesiątych zjawiskiem  charakterystycznym  dla w ielu społeczeństw  zachodnioeuro­
pejskich. W szeregu państw  określających się  jako wolnościowe i dem okratyczne 
mnożą się w rogie w ystąpienia, a  n aw et ak ty  przem ocy wymierzone przeciwko 
cudzoziemcom. Ich ofiaram i są najczęściej robotnicy cudzoziemscy sprow adzeni w  la ­
tach sześćdziesiątych przez władze brytyjskie, francuskie, holenderskie, zachodnio- 
r.iemieckie, austriackie, szw ajcarskie i inne, w  celu pozyskania stosunkowo taniej 
siły roboczej i zapełnienia luki na ryniku pracy. W w yniku kryzysu ekonomicznego 
robotnicy cudzoziemscy stali się w — odczuciu w ielu obyw ateli krajów  dem okracji 
zachodniej — nie ty lko niepotrzebni, ale zaczęli być odczuwani jako konkurencja 
d la  m iejscowy oh sił roboczycth, zagrożonych wciąż w zrastającym  bezrobociem. Mimo 
to znakom ita większość przybyszów z Turcji, Grecji, Jugosław ii, Włoch, Algierii i in ­
nych państw  nie w yraża chęci natychm iastow ego pow rotu do s,woich k ra jów  o j­
czystych.

N arastający  w ten  sposób ikonflćlkjt pociąga za sobą konieczność podjęcia przez 
władze bardziej stanowczych kroków, zm ierzających do rozw iązania czy załago­
dzenia całej kwestii. Polityka wobec cudzoziemców, .mimo że zm ierza w poszcze­
gólnych k ra jach  do tego sam ego celu, nie została, jednak — jak  dotąd — skoordy­
now ana. Każde z państw  borykających się z tym  problem em  usiłuje w ypracow ać 
w łasne oryginalne rozwiązania.

Zam ierzeniem  artyku łu  jest przedstaw ienie polityki w ładz zacthodnioniemiieckich 
Wobec cudzoziemców. Jest .to jednocześnie próba oceny skuteczności tej polityki 
i jej perspektyw .

P ierw si robotnicy cudzoziemscy sprow adzeni zostali do Republiki Federalnej 
Niemiec w '195-6 r. n a  podstaw ie um ow y zaw artej w dniu 20 g rudnia 1955 r. z rz ą ­
dem  włoskim. W la tach sześćdziesiątych podpisane zostały dalsze umowy (29 m ar­
ca 1980 r. z  H iszpanią, 30 m arca 1960 r. z Grecją, 30 października 1961 z T urcją,
17 m arca 1964 r. z P ortugailą  i nieco później, bo 12 grudnia 1963 r. z Ju g o sław ią)1. 
Inny charak te r nosiły umowy zaw arte  z M arokiem (1963 ir.) i z Tunezją (1965 r.), 
cgraniczające z góry liczbę osób, któire .miały podjąć pracę w  RFN 2.

Umowy te zapoczątkowały pierw szą fazę polityki w ładz zachodnioniemieokich 
wobec cudzoziemców. W fazie tej w ładze RFN uw ażały obecność cudzoziemców 
za pożyteczną i w  in teresie pracobiorców  nie zam ierzały rezygnow ać z  dalszego 
a p o r t u  siły roboczej.. Dlatego też podjęte zostały .kroki zm ierzające do uregulo-

1 Z a : J . K u l l m a n n - S c h n e i d e r ,  D a s  P r o b le m  d e r  A r b e i t s lo s tg k e i t  a u s ld n d e r  J u -  
sendllcher in  d e r  B u n d e s r e p u b l ik  D e u ts c h la n d  u n d  M a ftn a h m e n  z u r  s o z la le n  u n d  b e r u f l lc h e n  
Integration In  der Z e i t  v o n  1973 b is  1980. M it e in e m  V e rw o r t  v o n  L . H o ffm a n n . B ie le fe ld  
1981, I I .  I I ,  s. 20.

- V . M c  R  a  e , D ie  G a s ta rb e ite r .  D a te n , F a k te n ,  P r o b le m e .  M iin c h e n  1980, s. 11.
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w ania sy tuacji p raw nej i socjalnej te j grupy przybyszów. Początkowo dokonano 
m .in. regulacji w ydaw ania pozwoleń n a  wjazd, pobyt i pracę w  RFN, a  także wy­
dano  rozporządzenia dotyczące przeprow adzania kontro li stanu  zdrowotnego. 
W 1954 r. między RFN i  W łochami ustalone zostały wytyczne dotyczące zakw a­
terow ania cudzoziemskich pracobiorców  8.

Isto tnym  posunięciem  w te j dziedzinie było uchw alenie w  dniu  28 kw ietnia 
1965 r. ustaw y o  cudzoziemcach (Auslandergesetz). Regulow ała ona kw estie praw ne 
związane z pobytem  cudzoziemców w  RFN, ich pracą i działalnością polityczną. 
M iała ona stać się podstaw ą liberalne j i otwairtej polityki, u ła tw iającej w jazd 
i pobyt cudzoziemców w  Republice Federalnej Niemiec; łącząc ściśle w ydaw anie 
zezwoleń na pobyt w  RFN z zezwoleniami n a  podejm ow anie pracy, ustaw a ta 
sta ła  się przede w szystkim  in strum entem  polityki gospodarczej4. Uzupełnieniem  
ustaw y o  cudzoziemcach sta-ły się umowy b ila te ra lne zaw arte z k rajam i, których 
obyw atele przybyw ali do RFN w  poszukiw aniu pracy. U regulow ano tam  kw estie 
em ery tu r i ubezpieczeń społecznych cudzoziemców 5.

iMimo tych  regulacji obecność robotników  cudzoziemskich w  RFN trak tow ana 
była sta le  jako [rozwiązanie tymczasowe.

P ierw sza faza polityki wobec cudzoziemców trw ała  do 1973 r. W okresie tym  
polityka w ładz sprzeczna była z oczekiwaniam i dużej części społeczeństwa RFN, 
przeciw nej sprow adzeniu robotników  cudzoziemskich. Określano ich m ianem  Gast­
arbeiter, co można w  sposób dowolny przetłum aczyć jako „pracujący goście”. 
W rzeczywistości byli oni jednak  już wówczas trak tow ani jako zło konieczne. 
B adania W icker-Institu t w ykazały  bowiem  już w  1985 r., że obyw atele niemieccy 
woleliby pracować o godzinę dłużej, niż znosić obecność cudzoziemców w  zakła­
dach pracy.

Na początku la t siedem dziesiątych nastąp ił w RFN znaczny wzrost 'liczby ro­
botników cudzoziemskich. Spowodowany był on przedle wszystkim  coraz częstszym 
zakładaniem  rodzin lub  ściąganiem  ich z k rajów  ojczystych. Liczba cudzoziemców 
żyjących w  Republice F ederalnej N iemiec wynosiła wówczas 4 miliony osób. S ta­
nowili cni 6,4®/o ogółu lu d n o śc ie. Zm iana s tru k tu ry  te j grupy  (większa ilość ko­
biet i dzieci) przyczyniła się także do pogorszenia je j s ta tu su  m aterialnego. Sy­
tuację tę  pogłębił kryzys ekonomiczny, którego początek przypadł na 19*73 r. oraz 
zw iązana z n im  redukc ja  m iejsc p racy  i bezrobocie.

Rcczątkowo tendencja ta n ie  budziła zaniepokojenia w ładz zachcdnioniem iec- 
kich. Ściąganie rodzin  oznaczało bowiem dalszy dopływ  siły roboczej, jeszcze ta ń ­
szej — kobiet. Już w krótce zaczęto jednak  zauważać, że sytuacja ta  pociąga za 
sobą szereg problem ów:

„Z atrudnianie robotników  cudzoziemskich stan ie się d la  państw a obciążeniem  
finansow ym , o ile n ie  uda się zrealizow ać logicznego celu ich im portu , tj. jeśli 
u tracą  oni s ta tus zw ykłych sprzedaw ców  siły roboczej. P ierw sze w iększe koszty 
pow stają w  'momencie, gdy robotnicy w yprow adzają się z zakładowych miejisc za­
kwaterowania* sprow adzają i zak ładają  rodziny, korzystają z przedszkoli i  szkół,

S J .  K i i l l m a n n - S c h n e i d e r ,  o p . c i t . ,  s . 20.
* S z e rz e j  n a  te n  t e m a t  zo b . A . L a n g e n o h l - W e y e r ,  R.  W e n n e k e s ,  R.  B e n -  

d  i  t ,  A.  L o p e z - B l a s c o ,  U.  A k p i n a r ,  J .  V i n k ,  Z u r  In te g r a t io n  d e r  A u s ld n d e r  im  
B l ld u n g s b e r e ic h .  P r o b le m e  u n d  L ó s u n g s v e r s u c h e . M iin c h e n  J979, ss. 11 -  13. 

s T a m ż ; ,  s. 13.
• Z a :  U.  A n d e r s e n ,  M.  C r y n s ,  P o l i t is e h e  B e te l l ig u n g s m tig U c h k e l te n  v o n  A u s -  

la n d e r n  im  K o m m u n a lb e r e lc h .  „ A u s  P o l i t ik  u n d  Z e i tg e s c h lc h te ”  B  32/84, s. 35.
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przez co niezbędne sta je się zatrudnienie cudzoziemskich nauczycieli, pedagogów 
i tłum aczy” 7.

IZmiany te zapoczątkowały d rugą fazę w polityce w ładz federalnych wobec 
cudzoziemców, k tó ia  trw ała do 1977 r.; dostrzeżono w tedy ten problem  i podjęto 
próby jego rozw iązania — nieom al w yłącznie poprzez ograniczanie dalszego n a ­
pływu cudzoziemców do RFN.

Wiosną 1973 r .  sform ułow ane zostały now e zasady tej polityki. Uznano, że za­
trudnian ie cudzoziemców pow inno być określone nie tylko potrzebam i rynku  pracy, 
aie także in fra s tru k tu rą  socjalną. W ten sposób próbowano zapewnić popraw ę sy­
tuacji socjalnej cudzoziemców. Zakładano również konieczność polepszenia sta tu su  
praw nego tych cudzoziemców, k tórzy  przebyw ają w RFN już od dłuższego czasu. 
W przedłożonym  przez rząd w  czerwcu 1973 r. program ie o zatrudnianiu  cudzo­
ziemców odrzucono jednak  możliwość zastosow ania tzw. przym usow ej ro tacji, to 
znaczy przym uszania robotników  cudzoziemskich do pow rotu do krajów  ojczystych 
Jednocześnie podkreślono, że RFN nie uważa się za  k ra j przyjm ujący cudzo­
ziemców 8.

Dalsze pogarszanie się sy tuacji ekonom icznej w RFN spowodowało,, że jeszcze 
w listopadzie 1973 r . ogłoszono zaprzestanie dalszego w erbunku robotników  cudzo­
ziemskich, Oznaczało to, że m im o istniejących już um ów m iędzypaństwowych 
obywatele innych państw  nie będą mogli przyjeżdżać do RFN w  celach zarobko­
wych. Ograniczenie to nie dotyczyło krajów  członkowskich EWG. Spowodowało ono 
zmianę sta tu su  praw nego części robotników  cudzoziemskich — uznano ich za pra­
cowników drugiej czy naw et trzeciej kategorii, przyznając w sferze zatrudnienia 
pierw szeństwo Niemcom i obcokrajow com  z państw  należących do EWG.

N adal m ożliwe było sprow adzanie, do Republiki Federalnej Niemiec rodzin 
Przez cudzoziemców przebyw ających w  tym  k ra ju  oo najm niej przez okres jed ­
nego roku. Osoby te otrzym yw ały jednak  z reguły jedynie zezwolenie na pobyt 
w RFN, n ie  w ydaw ano im  natom iast zezwoleń na podjęoie pracy. Jednocześnie 
zaostracno znacznie kary  grożące za nielegalne za trudnian ie robotników  cudzo­
ziemskich 9.

W 1975 r. Tząd powołał specjalną komisję, k tó rej zadaniem  było w ypracow a­
nie głównych tez polityki wobec cudzoziemców. N iektóre z tych tez okazały się 
tak kontrow ersyjne, że zostały opublikow ane dopiero n a  początku 1976 ,r. Podjęto 
tam  ponownie możliwość tzw. przym usow ej rotacji. K w estiam i spornym i okazały 
S“Ę zagadnienia łączenia rodzin i polepszania sta tu su  .prawnego cudzoziemców, 
Przebywających w  RFN już od dłuższego czasu.

Pierw szy szeroki program  zatrudniania cudzoziemców uchwalony został w RFN 
dopiero n a  początku 1977 r. Były to Propozycje kom isji federalno-krajow ej, przy­
jęte jednogłośnie w dniu  28 lutego 1977 r. P rogram  ten zaw iera sześć podstawowych 
zasad polityki wobec cudzoziemców:

RFN nie jest krajem  przyjm ującym  em igrantów  (Einwandarungsland ).
2- Przez dłuższy czas musi obowiązywać zakaz werbunku cudzoziemskich praco- 

biorów.
3- W Republice Federalnej N iemiec nadal zatrudn ian i będą cudzoziemcy.

’ K . D h o s e ,  O k o n o m ls c h e  K r ls e  u n d  A u s ld n d e r r e c h t .  „ K r i t l s c h e  J u s t l z ” , n r  3/1976, 
s - 147.

“ U. M e h r l H n d e r ,  B u n d e s r e p u b l ik  D e u ts c h la n d .  W:  E.  G e h m a c h e r ,  D.  K u b a t ,
• M e h r l S n d e r  ( re d .) , A u s la n d e r p o l l t lk  Im  K o n f l i k t .  A r b e l t s k r a f t e  o d e r  E ln w a n d e r e r ?  
o n z e p te  d e r  A u f n a h m e -  u n d  E n ts e n d e ld n d e r .  B o n n  1978, ss. 120-121.

’ Tamże.
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4. Należy w spierać gotowość i zdolność pow rotu  do ojczyzny żyjących w  RFN 
cudzoziem skich robotników  i ich rodzin. Ich k ra je  ojczyste ponoszą tu ta j swoistą 
odpowiedzialność.

5. Żyjący w RFN cudzoziemscy pracobiorcy i ich rodziny pow inni zostać objęci 
opieką społeczną i p raw ną oraz zintegrow ani w tremach społeczeństwa.

6. Polityka zatrudnian ia cudzoziemców pow inna w przyszłości podejm ować pro­
blemy w yrastającej w RFN drugiej generacji cudzoziemców 10.
Ten zakładający przede w szystkim  in tegrację G astarbeiterów  program  zapo­

czątkował trzecią fazę w polityce w ładz zachodnioniemieckioh wobec cudzoziem­
ców. W fazie tej podjęto  bardziej konkireitne próby rozw iązania problem u. Działa­
nie stało się konieczne choćby ze względu na zaznaczający się od w rześnia 1977 r. 
wzircst liczby cudzoziemców przebyw ających w RFN. Przy utrzym ującym  się bez­
robociu ,i złej sytuacji n a  rynku  p iacy  liczba cudzoziemców zwiększyła się do 
w rześnia 19®2 r. o 718 653 i w yniosła 4 666 917 osób. Wzrost te n  był rezultatem  
akcji łączenia rodzin oraz znacznego dopływu do  RFN osób ubiegających się o azyl 
polityczny. Liczba tych ostatnich wyniosła w  1980 r. ponad 107 ty s ię c y u .

■Inną przyczyną podejm ow ania przez w ładze działań  m ających n a  celu roz­
w iązanie problem u pracowników  cudzoziemskich była zm iana postawy społeczeń­
stw a zachodnioniem ieckiego wobec cudzoziemców. Z wolna przestano ich trak to­
wać jako zło konieczne czy niechcianych intruzów, a coraz częściej w idziano w  nich 
po prostu  konkurentów . P roblem  ten  ilu s tru ją  badania dem oskcpijne przeprow a­
dzone przez In sty tu t Badania Opinii Publicznej w A llensbach. Na pytanie: Czy 
w Republice Federalnej żyje dzisiaj zbyt wielu cudzoziemców? w sierpniu  19'81 r. 
tw ierdząco odpowiedziało 73% respondentów . W czerw cu l'9'8i2 r. liczba ta wyniosła 
82fl/o. Przecząco na to pytanie odpowiedziało w jednym  i d rug im  badaniu zaledwie 
8°/o ankietow anych 1J. I rn e  bedanie przeprow adzone w m arcu 1982 r. wykazało, że 
3Łfl/o obyw ateli RFN uw aża cudzoziemców za konkuren tów  n a  ry n k u  pracy. Tylko 
3‘5°/o było zdania, że robotnicy cudzoziemscy w ykonują te prace, których Niemcy 
nie chcą podejm ow ać 13.

Początkow a niechęć wobec cudzoziemców zm ieniła się w n iektórych 'kręgach 
społeczeństwa zachodnio niem ieckiego w o tw artą  wrogość. Świadczą o tym  nie 
ty lko  pojedyncze w ystąpienia o charak terze rasistow skim  i ak ty  przem ocy skie­
row ane p-zeciwko cudzoziemcom. Równocześnie pojaw iły się inne, instytucyjonalne 
form y dyskrym inacji G astarbeiterów, takie jak  zakazy w stępu do lokali gastrono­
micznych, dyskotek, mieprzyjmowamie do pryw atnych szpitali, ograniczanie dostępu 
dzieci na place zabaw itp . P rzeprow adzane były szeroko zakrojone akcje w  rodzaju 
A uslander-S top  czy Auslander-Raus.

O rganizatoram i takich form  wrogości są w  RFN przede w szystkim  organizacje 
neofaszystowskie i sk rajn ie prawicowe. W walce przeciwko cudzoziemcom stasu ją  
one ideologię nazistowską. P isane pod ich auspicjam i pseudonaukowe enuncjacje 
naw ołu ją do „oczyszczenia” rasy  niem ieckiej z elem entów  obcych etnicznie oraz 
sugeru ją , jakoby obecność robotników  cudzoziemskich prow adziła do w zrostu prze­
stępczości w RFN, do zaostrzania się konfliktów  społecznych i do d eg e n e rac jiI4.

”  J .  K u l l m a n n - S c h n e l d e r ,  o p . c i t . ,  s. 32.
11 Z a : M. F r e y ,  A u s ta n d e r p o l i t ik  In  E u ro p a . „ A u s  P o l i t ik  u n d  Z e i tg e s c h ic h te ” , n r  B 

32/84, s. 15.
«  A U e n s b a c h e r  J a h r b u c h  V II I ,  s. 177.
IJ T a m ż e , s. 175.
11 S z e rz e j  n a  t e n  t e m a t  zo b . G . T s i a k a l o s ,  A u s la n d e r f e ln d l l c h k e i t  u n d  E r k l& r u n g t ' 

v e r s u c h e .  M iin c h e n  1983. i------ ,
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C harakterystyczne jest przy tym, że większość ulotek i b roszur tego typu skiero­
w ana . jest przeciwko przybyszom narodowości tu reck iej. Głosu się tam  między in ­
nym i, że „przegnanie T urków  i azylantów  jest obowiązkiem w szystkich dobrych 
Niem ców” oraz że „Turcy stali się niebezpieczeństwem  dla Niem iec” 15.

Trzecim powodem, d la którego władne zachodnioiniiemieckie poczuły się zm u­
szone do bardziej energicznego działania w celu rozwiązania całej kwestii, były 
zm iany postaw y sam ych robotników  cudzoziemskich. Były one spowodowane 
w głównej mierze łączeniem  rodzin i zw iązanym  z tym  w yrastaniem  w  RFN d ru ­
giej i trzeciej generacji cudzoziemców. Młodzi Turcy, Grecy, Włosi i inn i urodzeni 
d wychowani w  RFN .nie porów nują już swoich w arunków  życiowych z tym i, jakie 
ich rodzice pozostawili w  swoich k rajach  ojczystych. P rzyrów nują się oni raczej 
do swoich niem ieckich rówieśników  i oceniają pozycję zajm ow aną w społeczeństwie 
zachodnioniemdeckim. Musieli uznać za niespraw iedliw e to, co d la  ich ojców było 
jeszcze oczywiste, a mianowicie nierówność szans w porów naniu z Niemcami. 
W przeciw ieństw ie do pierwszej generacji robotników cudzoziemskich, ich dzieci 
czują się po części członkam i społeczeństwa zachodnioniemieckiego. Są n a  ogół 
bardziej związane z tym  społeczeństwem  aniżeli ze społecznościami krajów , z k tó ­
rych przybyli ich rodzice, a których one często naw et nie znają. Pociąga to za 
sobą próby społecznego integrow ania się cudzoziemców w  społeczeństwie RFN. 
Zm ierzają one przede wszystkim  do zdobycia szerszego dostępu do ośw iaty i syste­
mu kształcenia oraz do opieki społecznej.

Cudzoziemcy dążą rów nież w coraz większym stopniu  do partycypacji w  życiu 
społecznym i politycznym  Republiki Federalnej Niemiec. Wiele organizacji cudzo­
ziemskich domaga się naw et stw orzenia Gastarbeiterom  możliwości udziału w  w y­
borach. H. Rittstdeg nap isał -na ten  tem at:

„Trudności system u politycznego, w ynikające z p rób rozw iązania następstw  
w erbunku cudzoziemskich sił roboczych, d a ją  się w yjaśnić (również tym, że cudzo­
ziemscy •mieszkańcy (RFN — dop. M.T.) nie dysponują głosami wyborczymi, and 
też innym i politycznymi środkam i nacisku. Ich wyłączenie spod praw a wyborczego 
musi być określone w w arunkach dem okracji p luralistycznej jako s tru k tu ra ln y  defi­
cyt obecnego system u politycznego” la.

(Postulat ten wywołuje w  RFN ożywioną dyskusję. W system ie pluralistycznym  
praw o wyborcze jest bowiem podstaw owym  w arunkiem  uw zględnienia party k u lar­
nych interesów  określonej grupy  społecznej. Przeciwnicy przyznania cudzoziemcom 
Praw a wyborczego powołują się n a  artyku ł 20, rozdział 2 Ustawy Zasadniczej, 
gdzie stw ierdza się, że w szelka w ładza pochodzi od narodu. W ynika stąd, że cu­
dzoziemcy, nie stanow iący części narodu  niemieckiego, nie mogą wpływać na sp ra ­
wowanie w iedzy w  RFN. A dw ersarze przyznania cudzoziemcom przebyw ającym  
W RFN praw a wyborczego podkreślają również, że:

R epublika F ederalna Niemiec nie może oczekiwać ze strony cudzoziemców n ie­
zachw ianej lojalności. Można by zatem  obawiać się, szczególnie w zawiązku 
z sytuacjam i konfliktow ym i o  zasięgu m iędzynarodowym , nadm iernego wpływu 
cudzoziemców na decyzje polityczne podejm owane w RFN.

2- Prawo wyborcze dla cudzoziemców naruszyłoby sym etrię p raw  i oboiwiązków, 
gdyż cudzoziemcy nie podlegają np. obowiązkowi służby wojskowej.
Rozwiązanie tak ie mogłoby prowadzić do przenoszenia na te ren  RFN konflik-

ls z o b .  C h o ćb y  „ D ie  T a t ”  n r  34/1983, s . 4.
'* H . R i t t s t i e g ,  P o l it is e h e  B e t i t l g u n g  —  e in  B r e n n p u n k t  d e s  A u s ld n d e r r e c h t s .  W :

S c h  u  1 1 ( r e d .) ,  E ln u ia n d e r u n g s la n d  B u n d e s r e p u b l ik  D e u tse h la n d ?  B a d e n -B a d e n  :1982, s. 75.
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tów  rozgryw ających się w Turcji, Portugalii, G recji czy w innych państw ach, 
a  także do tw orzenia .partii i związków wyborczych stepowanych z zagranicy. 

4. Przyznanie cudzoziemcom p raw a wyborczego pociągnęłoby za sobą rozbudowę 
iimnyoh pozycji praw nych, a zwłaszcza spowodowało .zapewnienie im  praw a do 
stałego pobytu w RFN, co uniemożliwiłoby skuteczne rozwiązanie całego pro­
blem u 17.
Próbą obejścia tych zastrzeżeń jest propozycja udziału cudzoziemców w za­

rządzaniu n a  płaszczyźnie kom unalnej. Podkreśla się przy  tym, że na te j płaszczyź­
nie nie jest spraw ow ana w ładza państw ow a. P arlam enty  kom unalne są raczej 
form ą organizacji sam orządowych. Co więcej, n iektóre państw a europejskie, np. 
Szwecja, D ania i H olandia przyznały swoim  cudzoziemskim m ieszkańcom  kom u­
nalne praw o wyborcze. P o stu la t ten  popierany jest przez szereg organizacji poli­
tycznych i społecznych w  RFN, między innym i przez FDP, partię  Zielonych, związ­
ki zawodowe, kośoiół ew angelick i1S.

W ielkie partie  polityczne oraz zdecydowana większość społeczeństwa zacbodmio- 
niamieekiego przeciwne są jednak  takiem u iroawiązaniu. B adenia opinii publicznej 
przeprow adzane w 1982 r. wskazały., że tylko m niej niż jedna trzecia społeczeństwa 
gotowa jest poprzeć tę  propozycję 19.

P rzeciw nicy takiego rozw iązania podkreślają przy ty m  najczęściej, że powodo­
wałoby ono w ydzielenie z całego system u wyborczego zasad wyborczych n a  szczeblu 
kom unalnym  i deprecjonow ało sam e gminy. Również ze strony  organizacji cu ­
dzoziemskich pojaw iły  się głosy w skazujące na fakt, że kom unalne praw o w y­
borcze d la  cudzoziemców stanow iłoby dla n ich  jedynie swojego rodzaju pociesze­
nie. U trw alałoby cno jednocześnie ich dyskrym i nację polityczną 20.

N ie oznacza to, że cudzoziemcy nie posiadają żadnych możliwości w yw ierania 
wpływu n a  życie polityczne RFN. Mogą oni zakładać w łasne organizacje, a  także 
w stępować do większości zachodnioniem ieckich partii po litycznych2ł. Obie te  formy 
uczestnictw a w życiu politycznym  RFN napo tykają  jednak  na w yraźne ogranicze­
nia. Z jednej bowiem strony  — zgodnie z ustaw ą o partiach  — organizacje, k tó ­
rych członkowie są w  większości cudzoziemcarrii, n ie mogą zostać uznane za partie  
polityczne, a co za tym  idzie — nie mogą brać udziału w w yborach i być rep re­
zentow ane w parlam entach. Z drugiej strony cudzoziemscy miesizkańcy RFN, bę­
dący członkam i zachodnioniem ieckich p artii politycznych n ie  są upraw nieni do 
udziału w  w ew nątrzparty jnych  nom inacjach kandydatów  na wybory do parlam en t 
tów  i rad  różnego stopnia. S tąd też obie te form y działalności politycznej nie od­
g ryw ają większej roli i nie prow adzą do rozw iązania problem u 22.

Podobnie połowiczne jest inne, częściowo już zrealizowane rozwiązanie — próba 
tw orzenia reprezen tacji pracobiorców  cudzoziemskich w  RFN na szczeblu m iast 
i gmin. Są to różnego rodzaju  rady, kom isje i parlam enty . W trzech krajach: 
Badenii-W irtem bergii, Dolnej Saksonii i N adrenii-Palatynaoie tw orzenie cudzo­
ziemskich organów  doradczych zostało uwzględnione w  regulam inach gm innych 
i powiatowych. Możliwości tych organów  są jednak  bardzo ograniczone i sprow a-

17 P o r .  n a  t e n  t e m a t :  U. A n d e r s e n ,  M.  C r y n s ,  o p . c i t . ,  s. 37.
>* L . H o f f m a n n ,  H . E v  e  n ,  D ie  B e la s tu n g s g r e n z e  i s t  U b e r s c h r lt te n .  E n t w u r f  e ln e r  

T h e o r ie  d e r  A u s l in d e r fe ln d l łc h k e l t .  B le le fe ld  1983, s. 115.
'* Z a : U. A n d e r s e n ,  M.  C r y n s ,  o p . c i t . ,  s. 37.
50 T a m ż e .
21 D o ty c z y  to  w s z y s tk ic h  — z w y ją tk ie m  C SU  — p a r t i i  p o l i ty c z n y c h  r e p r e z e n to w a n y c h  

w  B u n d e s ta g u .
L . H o f f m a n n ,  H . E  v  e  n ,  o p . c i t . ,  s , 112.
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dzają się w  prak tyce w yłącznie do inform ow ania i. przedstaw iania propozycji roz­
w iązań **.

Do pewnego stopnia sy tuację tę  mogłoby rozwiązać przyjęcie obyw atelstw a 
zachodnioniem ieckiego przez cudzoziemców, którzy zam ierzają pozostać na terenie 
RFN. Liczba cudzoziemców, którzy decydują się n a  takie rozwiązanie jest ■ jednak
— w porów naniu z innym i państw am i zachodnioeuropejskim i — bardzo niewielka. 
Od 1974 r. wynosi ona zaledwie od 10 do 15 tysięcy osób rocznie. Analizy prze­
prow adzone w  1930 r. z in ic ja tyw y m in isterstw a pracy i spraw  socjalnych w yka­
zały, że zdecydowana większość cudzoziemców przebyw ających w RFN nie czuje 
się Niemcami i n ie  zamierza przyjm ować obyw atelstw a niemieckiego. Dotyczy to 
93,£% Turków , 92,7% Jugosłowian, 93% Włochów, 92% Greków, 94,7% Hiszpanów 
i 93,4% P ortugalczyków 24.

W związku z tym  zagadnieniem  w  drugiej połowie la t siedem dziesiątych dy ­
skutow ano w  RFN możliwość złagodzenia w arunków  nadaw ania obyw atelstw a, 
m.in. ułatw ienia dla drugiej i trzeciej generacji 'cudzoziemców, szersze niż dotąd 
branie pod uwagę podwójnego' obyw atelstw a itp. R ezultatem  lej dyskusji było 
wydaode w 1978 r. postanow ień wykonawczych do ustaw y o cudzoziemcach. Zgodnie 
z tym  dokum entem  pracow nikom  cudzoziemskim po pięciu latach nieprzerw anego 
pobytu w RFN w ydaje się z reguły bezterm inowe praw o pobytu, o ile:
— posiadają oni wydane n a  5 la t zezwolenie n a  w ykonyw anie pracy;
— p o t.a f ią  porozum iew ać się w języku niem ieckim ;
— posiadają odpowiednie m ieszkanie dla siebie i sw ojej rodziny;
— ich dzieci, m ieszkające w  RFN, uczęszczają do szkół.
Po ośm iu latach m ożna w ystąpić z wnioskiem  o przyznanie zezwolenia na stały 
pobyt w  RFN, przy czym w nioskujący m usi wykazać, że:
— włączył się w  życie gospodarcze i ‘ społeczne RFN;
— w ystarczająco dobrze zna język n iem ieck i2S.

P ostanow ienia te były bez w ątpienia ważnym  pociągnięciem. Nie doprowadziły 
jednak  do widocznych zm ian postaw  sam ych cudzoziemców. Chcą oni w praw dzie 
nadal przebyw ać w  RFN, a  naw et b rać udział w  je j życiu społecznym i politycz­
nym, ale nie zam ierzają zasymilować się całkowicie w  społeczeństwie zachodnio- 
niemieckjrn. Nawet po wiedu latach przebyw ania poza w łasnym  krajem  większość 
z nich zachowuje pew ną odrębność ku ltu row ą i nie rezygnuje z myśli o powrocie. 
Co więcej, jest to  charak terystyczne rów nież d la  drugiej i trzeciej generacji cu­
dzoziemców. W raz z upływ em  czasu rezygnują oni 'wprawdzie z pewnych elem en­
tów  w łasnej ku ltu ry ; proces ten  postępuje jednak  bardzo powoli i nie do k o ń ca2e.

Odrębność ku lturow ą zachow ują zwłaszcza Turcy. Po części w ynika to z pew ­
nością z fak tu , że należą oni do zupełnie odm iennego kręgu kulturowego, związani 
są z inną religią. S tąd też dystans dzielący Niemców od Turków  jest dużo większy 
cd .tego, jak i dzieli ich od pozostałych grup cudzoziemców. Wiąże się to również 
z różnicam i rasow ym i — n a  ulicy czy w sklepie dużo łatw iej jest rozpoznać T urka 
niż Włocha, Jugosłow ianina czy Hiszpana. Uniemożliwia to jakiekolw iek, naw et 
bardzo powierzchowne w topienie się w  społeczeństwo zachodnioniemneckie. Przy 
panującej niechęci czy naw et wrogości wobec cudzoziemców ten  b rak  możliwości 
„ukrycia się” powodować m usi reakcję obronną, ucieczkę do w łasnych środowisk, 
tw orzenie się swojego rodzaju gett. Również zresztą sy tuacja finansow a cudzoziem-

M T a m ż e , s. 113.
11 T a m ż e , s. 116.
”  V. M c R a e ,  o p . c i t . ,  s. 61.

L . H  o f  f  m  a  n  n ,  H . E v e n ,  o p . c t t „  s. 59.
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ców zmusza ich często do zam ieszkiwania w naj uboższych dzielnicach m iast za~ 
chodnioniem ieckich. W rezultacie zarówno w  m iastach RFN, jak  i  w Berlinie Za­
chodnim  istn ieją dzielnice i osiedla, w których 20 - 40% mieszkańców sitanowią 
cudzoziemcy.

Ważną roię w  polityce in tegracyjnej odgryw a system  szkolnictwa.. Nie bez 
rac ji uw aża się w  RFN, podobnie zresiztą jak  w  innych państw ach z większą 
ilością cudzoziemskich mieszkańców, że słaba znajomość języka oraz n iskie kw ali­
fikacje zawodowe stanow ią główną przyczynę społecznego upośledzenia te j grupy. 
G łówny nacisk kładziony jest n a  kształcenie w yrastającej w  RFN drugiej generacji 
cudzoziemców — dzieci w  w ieku od 6 do 16 lat.

'Dzieci cudzoziemskie integrow ane być m ają z reguły w  ram ach k las niem iec­
kich. Obok norm alnych przedm iotów  przew idzianych d la  dzieci niem ieckich uczyć 
się one imają również języka ojczystego. Ma to umożliwić zachowanie kontaktów  
z w łasnym  językiem  i ku ltu rą . Dla dzieci nie znających dobrze języka niem iec­
kiego organizow ane są tzw. klasy przygotowawcze. W klasach takich zbierane są 
dzieci jednej narodowości, a  nauczaniem  zajm ują się nauezyciele-cudzoziemcy.

^Koncepcja system u szkolnictw a d la  cudzoziemców budzi w  RFN liczne w ątp li­
wości. N ie spraw dza się ona w  praktyce. Już sam o objęcie wszystkich cudzoziem­
skich dzieci obowiązkiem  szkolnym  nastręczyło wiele trudności. Badanie przepro­
wadzone w  1971 r. wykazało, że aż 20% cudzoziemskich rodziców z różnych przy­
czyn n ie  posyłało swoich dzieci do szkoły. W następnych labach liczba ta  nie uległa
— jak  się ocenia — więksizym zmianom. W odniesieniu do dzieci tureckich  jest 
ona zresztą znacznie wyższa i  .szacuje się ją  na praw ie 40% 27. Klasy przygoto­
w awcze sta ły  się swego rodzaju  gettam i w ram ach szkół niemieckich. Na liczne 
trudności na tra fia ją  także dzieci cudzoziemskie uczęszczające do norm alnych klas. 
Są one nadm iern ie obciążone realizow aniem  program u szkolnego rozszefzonego
o k ilka godzin (do 10 w tygodniu) n au k i języka, o jczystego29.

W  ipoczątkach la t osiem dziesiątych, wobec zaznaczającej się w yraźnie porażki 
polityki in tegracyjnej, władze zachodnioniemiecikie uznały za niezbędne częściowe 
odstąpienie od .programu z lu tego 1977 r. Za główny cel polityki wobec cudzo­
ziemców uznano zaham owanie ich dalszego napływ u do RFN. Był to  do pewnego 
stopnia pow rót do zasad polityki realizow anej w la tach  1973 - 1976. K ierując się 
wyznaczonym  celem w  dn iu  2 g rudn ia  l'98il r. rząd  uchw alił zalecenia w spraw ie 
„sterow ania akcją łączenia rodizin cudzoziemców”. Zgodnie z tym  dokum entem  cu­
dzoziemcy mogą sprowadzać dzieci ty lko  wówczas, gdy oboje rodzice m ieszkają 
w RFN, a dziecko nie ukończyło jeszcze szesnastego roku  życia. Ponadto ograni­
czono możliwość sprow adzania rodzin przez cudzoziemców tzw. drugiej generacji 
(urodzonych w RFN).

Z alecenia te wyznaczyły ch a rak te r uchw alonych w dniu  3 lutego '1982 r. no­
wych zasad polityki wobec cudzoziemców i zapoczątkowały now ą, czw artą już 
fazę tej polityki. Są one ak tualne  do dziś, jeśli naw et nowy rząd chadecko-libe- 
ra lny  dokonał w ich ram ach pew nych przesunięć akcentów . Zgodnie z oświadcze­
niam i rządow ym i z dnia 13 października 1982 r. i 3 m aja 1983 roku rząd CDU/CSU- 
-FDP zadeklarow ał się realizow ać następujące zadania:
1. in teg rację żyjących już od daw na w  RFN pracow ników  cudzoziemskich i ich

rodz in ;
2. ograniczanie dalszego napływ u cudzoziemców do RFN;
3. w spieran ie gotowości do powrotu.

*7 V. M c R a e ,  o p . cit., s. 90.
, S U. M e h r l S n d e r ,  o p . c i t . ,  ss. 132 -  133.
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N iektóre środki zaproponowane przez w ładze 'i m ające służyć realizacji' tych 
zadań n a tra fiły  na ostry sprzeciw . Dotyczy to zwłaszcza propozycji obniżenia g ra­
nicy w ieku dzieci cudzoziemskich, mogących przyjeżdżać do RFN z dotychczaso­
wych 16 do 6 lat. Zdecydowany pro test polityków  FDP w yelim inow ał jednak  ten 
tem at z dyskusji.

Wiele kontrow ersji wywołały też środki, m ające służyć w spieraniu  gotowości 
do w yjazdu z  RFN. Środki te zostały jednak  uchw alone przez Bundestag  w  dniu
28 listopada 1980 r. Zgodnie z ustaw ą pracownicy cudzoziemscy dotknięci bezro­
bociem otrzym ywać mieli w  przypadku podjęcia decyzji o ostatecznym  powrocie 
do w łasnego k ra ju  w raz z całą rodziną pomoc władz zachodnioniem ieckich w  w y­
sokości 10 5-00 m arek  oraz dodatkow o 1500 m arek za każde zabierane z RFN dziecko. 
Kwoty te w ypłacano w  okresie od 1 października 1983 r. do 30 czerw ca 1984 r. 29 
W w yniku zastosow ania tych środków  opuściło RFN około 300 tys. cudzoziem ­
ców 30. Nie przyczyniło się to  jednak  do rozw iązania całego problem u.

Tak więc w  RFN 'nie .znaleziono dotąd  skutecznego rozw iązania problem u ro­
botników cudzoziem skich. Do rozw iązania takiego nie doprow adziła ani polityka 
in tegracyjna forsow ana przez rząd  socjalliberalny w  la tach 1977 - 19:80, ani też poli­
tyka ograniczania liczby cudzoziemców przebyw ających w RFN prowadzona w la ­
tach osiem dziesiątych.

Porażka te j ostatn iej jest przy  tym  stosunkowo ła tw a do zrozum ienia. W yni­
kała ona w  dużej m ierze z  faktu , że większość propozycji, w ysuw anych zwłaszcza 
przez p a rtie  chadeckie, m iała n a  tyfle drastyczny charak te r, że były one ze wzglę­
dów hum anita rnych  odrzucane przez inne partie i organizacje zachodniondemieckie. 
Zastosowane środki doprowadziły natom iast w yłącznie do obniżenia liczby cudzo­
ziemców o kilkaset tysięcy. Poniew aż jednak  przyrost na tu ra lny  cudzoziemców jest 
dużo wyższy od przyrostu naturalnego  Niemców, przew iduje się, że do końca obec­
nego stu lecia udział cudzoziemców w ogólnej li-czhie ludności RFN wzrośnie z obec­
nych 7#/o do l'2°/o lub n aw et 20®/o31.

(Bardziej zastanaw iać musi fiasko polityki in tegracyjnej, je j odrzucenie przez 
sam ych cudzoziemców. Podstaw ow ą przyczyną był — jak  się w ydaje — niekon­
sekw entny ch a rak te r te j polityki, je j brak  dalszych perspektyw . Proponow ana 
przez władze zaehodnioniemieelkie in tegracja m iała być jedynie rozw iązaniem  tym ­
czasowym, nie prowadzącym  do pełnej asym ilacji cudzoziemców w społeczeństwie 
zaehodnioniem ieekim. Chodziło wyłącznie o in tegrację  na pewien, bliżej nie określo­
ny okres', po upływ ie którego cudzoziemcy wrócić mieli do swoich krajów . W pięć- 
dziesięciostronnicowym  m em orandum  n a  ten  tem at w ydanym  w  lipcu 1983 r. przez 
pięć grup  p raw a obyw atelskiego (Burgerrechtsgruppen) stw ierdzono m.in., że należy 
wreszcie skończyć z forsow aniem  iluzorycznej tezy, jakoby RFN nie była p ań ­
stw em  przyjm ującym  em ig ran tów 32. Był to jednak  głos odosobniony. W rzeczywi­
stości bowiem ani władze zachcdnioniem ieckie, ani też ogół społeczeństwa nie po­
tra fiły  — jak  dotąd — przezwyciężyć przekonania o tymczasowym charakterze, 
całego zjawiska.

B ariera psychologiczna, k tó ra  wiąże się z obraną swoiście rozum ianej tożsa­
mości narodow ej, nie ty lko  w ręcz uniem ożliw ia rozw iązanie całego problem u, ale

** M. F r  e y , op. cit., s. 15.
Za: „L e M onde” z  dn ia  24/25 X I 1985, s. VI.

»  P o r, „D ie Z e it”  n r  9/1985.
ł! A u to ram i m em o ra n d u m  by ły : Hum anlstische Union, G ustav-H elnem ann-lnitiatlve, Re- 

Publlkanlscher A nw altsvereln , K om itee fiir  G rundrechte und D em okratie  o raz  Interessenge- 
m elnschaft der m it Ausliindern verhetra teten  deutschen Frauen. Szerzej n a  te m a t m em o ­
ra n d u m  zob. „ F ra n k fu r te r  R u n d sc h a u ” z d n ia  23 V II 1983, s. 4. i
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pow oduje również, że jest on w  RFN oceniany jednostronnie. Dostrzega siię bowiem 
przede wszystkim  negatyw ne aspekty tego zjawiska. P roblem  robotników  cudzo­
ziem skich w idziany był w  latach siedem dzesiątych i w  pierw szej połowie la t osiem­
dziesiątych nieom al wyłącznie n a  tle  kryzysu ekonomicznego i  bezrobocia. Rzadko 
dostrzegano natom iast, że G astarbeiterzy  s ta li się w Republice Federalnej nie tylko 
w spółtw órcam i prosperity  gospodarczej la t sześćdziesiątych, ale że ich obecność 
przyczyniła się również do prze oto rażenia całego społeczeństwa zachodnioniem iec- 
kiego. To dzięki cudzoziemcom, w ykonującym  najcięższe i najbardzie j niewdzięczne 
prace, ale form alnie nie stanow iącym  części społeczeństwa zachodnioniemieckiego, 
powstało w rażenie, jakoby różnice .społeczne w tym  k ra ju  w ydatnie się zmniejszyły. 
Doprowadziło to do pow stania wśród dużej części społeczeństwa przekonania o do­
skonałości istniejącego porządku społecznego. W płynęło to na zaakceptow anie sy­
stem u społeczno-politycznego RFN przez jego obywateli.

Należałoby zatem  zastanow ić się, czy są to  zm iany odw racalne, czy społeczeń­
stw o zacho dnioniem ieckie jest w pełni świadome tej sy tuacji i czy rzeczywiście 
życzy sotoae zm ian w  te j dziedzinie. W ażnym pytaniem  jest: co by się stało , gdyby 
nastąp ił gw ałtow ny odpływ  robotników  cudzoziemskich z RFN? Jak ie spowodo­
w ałoby to konsekwencje społeczne, polityczne i ekonomiczne? Są to pytania, na 
k tó re  tru d n o  udzielić jednoznacznej odpowiedzi, ale 'które w skazują na złożoność 
całego problem u.

Maria Tom czak
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